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Podczas zwiedzania obozu zagła­
dy prezydent Charles de Gaulle 
składa wieniec pod pomnikiem 

pomordowanych ofiar.
CAF — Telefoto

Mieszkańcy Poznania złożyli wczoraj hołd ofiarom hitlerow 
skiego terroru — działaczom Polskiej Partii Robotniczej ma­
nifestując zarazem pod hasłem „nigdy więcej Września 1939 
roku”.

byczenia 
dla kolejarzy

Z okazji Dnia Kolejarza wszy 
stkim pracownikom poznań­
skiej DOKP serdeczne podzię­
kowania za dotychczasowy trud 
oraz pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów w trudnej 
i odpowiedzialnej pracy jak 
również wszelkiej pomyślności 
i szczęścia w życiu osobistym 
przesyła

Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu

Francuskie urządzenia 
dla Świnoujścia

"WfElKOPOUKI
Wydanie AB

Bok 
Ceno 50 ar

Francuskie urządzenia do bu 
dowy bazy eksportu węgla e- 
nergetycznego „Świnoujście 
II” — oto jeden z wielu przy­
kładów gospodarczej współpra 
cy między Polską i Francją. 
Baza ta „będzie całkowicie wy 
posażona we francuskie urzą­
dzenia przeładunkowe firmy 
SFAC, stając się wielkim spe­
cjalistycznym portem węglo­
wym o zdolności przeładunko­
wej 2 tys. ton węgla na godzi­
nę. Stwarza to możliwości za-

ładowania 40-tysięcznika w cią 
gu jednej doby.

Dzięki budowie portu Świno 
ujście II uzyskamy najwięk­
szą w krajach demokracji lu­
dowej i jedną z najbardziej no 
woczesnych w Europie mor­
skich baz przeładunkowych wę 
gla. Będzie to obiekt całkowi­
cie zmechanizowany i zauto-’ 
matyzowany. Obecnie w Świno 
ujściu trwa montaż dostarczo­
nych już w całości francuskich 
urządzeń. (PAP)

Prezydent Charles de Gaulle 
w Oświęcimiu i na Śląsku

Entuzjastycznie witany kontynuuje francuski gość 
podróż po naszym kraju

W sobotę prezydent Francji Charles de Gaulle, kontynu­
ując podróż po Polsce w towarzystwie przewodniczącego Ra­
dy Państwa Edwarda Ochaba, udał się rano z Krakowa do 
Oświęcimia, gdzie zwiedził tereny byłego hitlerowskiego obo­
zu masowej zagłady. Prezydent złożył wieniec pod pomni­
kiem 4 milionów ofiar tu zamordowanych.

Kolejnym etapem podróży był Śląsk. Prezydent i Przewo­
dniczący Rady Państwa zatrzymali się krótko w Katowicach, 
a następnie udali się do Zabrza, gdzie byli obecni na występie 
Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”. Zabrze — miasto, które zo­
stało scalone z ojczyzną, przyjęło Charles de Gaulle’a tym 
serdeczniej, iż właśnie on jest tym mężem stanu na zacho­
dzie, który wyraźnie i publicznie wypowiedział się za niena­
ruszalnością naszej granicy zachodniej.

Wieczorem, po pożegnaniu się z Edwardem Ochabem i je­
go małżonką — państwo de Gaulle udali się samolotem na 
Wybrzeże Gdańskie, gdzie oczekiwał na nich premier Józef

wstręt, mimo wszystko, jakie 
doświadczenie dla ludzkości”.

POWITANIE NA ŚLĄSKU

Podniosłe uroczystości 
antywojenne w Poznaniu

Wiec na Starym Rynku 
Pomnik ku czci działaczy PPR

Cyrankiewicz.
Za bramą z napisem „Ar- 

beit macht frei” została po­
godna atmosfera, dotychczas 
towarzysząca wizycie prezy­
denta w Polsce.

Oświęcim, to nazwa tragicz 
na nie tylko dla Polaków — 
choć było nas tu najwięcej; 
Ginęli w Ausschwitz — Bir­
kenau obywatele blisko 30 
krajów. Francuzi byli pierw­
szymi, którzy wznieśli tu 
pomnik swym pomordowa­
nym rodakom.

Charles de Gaulle i Ed­
ward Ochab, oraz inne oso­
bistości wjeżdżają do Brze­
zinki przez „bramę śmierci”.
Po zachowanych 
specjalnych torach

do dziś

wych przejeżdżały 
transporty więźniów.
chody zatrzymują się 
łej „drodze śmierci’

kolej o- 
tędy 

Samo- 
na by- 

*. Idąc
pieszo, gen. de Gaulle mija 
rampę kolejową, gdzie prze­
prowadzano selekcje ludzi do 
gazu, oraz zachowane bloki

Radzieccy weterani goszczą w Poznaniu
Uroczystości rozpoczęły się 

ha terenie byłego obozu 
koncentracyjnego w Zabi- 
kowie, gdzie 13 sierpnia 1944 
roku zamordowani zostali óęga 
nizatorzy PPR w Poznaniu: 
Eugeniusz Augustyniak, Mi­
chał Bojczuk, Jakub Kaczma­
rek, Stefan Karpiak, Wacław 
Malinowski, Jan Mazurek, Ro­
man Pasikowski, Jakub Przy­
bylski, Tadeusz Weinert, Józef 
Zatorski, Jan Zgodziński, Na 
terenie byłego obozu jedenaś­
cie delegacji pobrało ziemię 
przesiąkniętą krwią pomordo­
wanych. Następnie utworzyła 
się kolumna, która w asyście 
kompanii honorowej WP i mo­
tocyklistów przejechała ulica­
mi miasta — na Stary Rynek.

Tutaj o godz. 17 odbył się 
wielki antywojenny wiec mie­
szkańców Poznania. Uczestni­
czyli w nim m. in. I sekretarz

światowemu pokojowi. Takimi 
poczynaniami są w szczególno­
ści brudna wojna w Wietna­
mie, izraelska agresja na kraje 
arabskie oraz knowania boń- 
skich rewizjonistów. Nasza 
twórcza praca, nasze socjali­
styczne budownictwo — powie 
dział mówca — stanowią wy­
raz pełnego poparcia dla poko­
jowej polityki rządu PRL.

Po wiecu, który zgromadził 
tysiące poznaniaków, delegacje 
z urnami i poczty sztandarowe 
przemaszerowały na Cytadelę, 
gdzie w niszy pomnika złożono 
urny z ziemią pobraną w Za- 
bikowie.

Jak już informowaliśmy do Poznania przybyła 6-osobowa 
delegacja Radzieckiego Komitetu Weteranów Wojny. Dele­
gacji, w której skład wchodzą uczestnicy walk o wyzwole­
nie Wielkopolski, przewodniczy generał - major Michaił 
Prawdin.
Wczoraj goście radzieccy 

spotkali się w siedzibie Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD z akty­
wem tej organizacji. Obecny 
był także wicekonsul ZSRR w 
Poznaniu Wasilij Fiłatow. 
Spotkanie, które upłynęło w 
niezwykle miłej, przyjaciel­
skiej atmosferze wypełniły 
wspomnienia radzieckich we-

KW PZPR Jan Szydlak,
i przewodniczący Prezydium'

*WRN — Franciszek Szczerbal 
Jan Szydlak w swoim przemó­
wieniu stwierdził że społeczeń­
stwo Poznania i Wielkopolski 
kategorycznie piętnuje wszel­
kie poczynania zagrażające

Krzyże Kawalerskie , 
dla 38 weteranów Powstań Śląskich

W Starym Ratuszu, w sali, gdzie spoczywa serce gen. Hen 
ryka Dąbrowskiego, odbyła się wczoraj podniosła uroczystość 
dekoracji — uczestników Powstań Śląskich — wysokimi od­

obożowe.
Generał podchodzi do stóp 

pomnika wzniesionego z woli 
b. więźniów, oraz narodów i 
parlamentów wielu krajów 
świata — w tym i Francji.

Prezydent Francji — 
wbrew zwyczajowi, przyjęte­
mu na tego rodzaju uroczy-
stościach osobiście pod-

teranów i polskich kombatan­
tów o wspólnej walce z hitle­
ryzmem- M. in. Bohater Związ 
ku Radzieckiego, b. pilot — 
Irina Sebrowa opowiadała o 
swoich lotach bojowych nad 
Polską w 1945 roku.

Następnie goście, w towa­
rzystwie prezesa H. Mazura i 
wicekonsula Fiłatowa udali 
się do siedziby Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Spotkali 
się tutaj z I sekretarzem KW 
partii w Poznaniu Janem Szy­
dlakiem. W spotkaniu wziął 
udział również sekretarz KW
PZPR Jerzy. Gawrysiak
oraz kierownik Wydziału Pro-
pagandy KW Aleksander

U rnant weźmie udział 
w obradach OJA

Decyzja" sekretarza general­
nego ONZ U Thanta w spra­
wie udziału w konferencji na 
szczycie Organizacji Jedności 
Afrykańskiej (OJA). przyjęta 
została z uznaniem i radością 
w Kinszasie, w kołąfch konfe­
rencji. :

Zastępca sekretarza general­
nego OJA, Mohamed Sahnun, 
powiedział na konferencji pra 
sowej, że przyjazd <U Thanta 
nada jeszcze większego znaczę 
nia szczytowi, który zapowia­
da się bardzo dobrze. Szczyt 
rozpoczynający się w ponie­
działek 11 bm. odbędzie się z 
udziałem większej liczby sze­
fów państw niż kiedykolwiek 
od czasu powstania OJA w 
1963 r. (PAP).

znaczeniami państwowymi.
Uroczystość otworzył prezes 

Zarządu Okręgu ZBoWiD — 
Henryk Mazur witając przed­
stawicieli władz i Wojska Pol­
skiego. Z kolei przewodniczą­
cy Prezydium WRN — Fran­
ciszek Szczerbal stwierdził, że 
odznaczenie uczestników Po­
wstań Śląskich stanowi wy­
raz uznania i szacunku za ich 
niezłomną walkę o wyzwole­
nie ojczyzny spod germańskie­
go jarzma. W imieniu' społe­
czeństwa Poznania i Wielko­
polski mówca złożył serdeczne 
gratulacje i życzenia powstań­
com, których obywatelska i pa 
triotyczna postawa stanowi 
wzór dla młodego pokolenia.

Następnie Fr. Szczerbal do­
konał aktu dekoracji powstań 
ców śląskich (część z nich bra 
ła również udział w Powsta­
niu Wielkopolskim) Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski- Odznaczenia te Ra 
da Państwa przyznała 38 mie­
szkańcom Poznania i woje­
wództwa poznańskiego.

Oto ich nazwiska: J. Bednarz, 
Fr. Braun, Fr. Banaszak, M. Ba­
naszak, A. Buczak, Fr. Bartoszew 
ski, J. Cofelski, St. Chrzan, I. Go- 
gólski, B. Holtzer, Wł. Janowski, 
J. Kwiatkowski, M. Kociałkowski, 
Fr. Kolny, A. Korzeniowski, St. 
Krzywda, W. Książek, I. Lis, M. 
Luttenberg, St. Michalak, A. Ma­
ciejewski, Fr. Marciniak, Fr. My­
szkowski, J. Poprawski, St. Rab­
ka, J. Sobczak, Fr. Sajnaj, K. Sa­
łata, M. Słaboszewski, H. Sniegoc 
ki, Fr. Sós, St. Suda, Fr. Stacho­
wiak, T. Szyszka, Fr. Taszarek, Ti 
chanów, J. Wrzesiński i St. Waj- 
gel. ।

W imieniu odznaczonych 
głos zabrał Józef Kwiatkow­
ski z Poznania, który podzię­
kował za zaszczytne wyróżnie­
nie i zapewnił, że weterani 
Powstań Śląskich nie szczędzić 
będą sił w umacnianiu potęgi 
naszego kraju.

Na zakończenie odznaczo­
nych serdecznie pozdrowił 
gen. major Michaił Prawdin, 
przewodniczący bawiącej w 
Poznaniu delegacji Radziec­
kiego Komitetu Weteranów 
Wojny. (y)

V

Anholcer. Gen.-major M. 
Prawdin udekorował J. Szydła 
ka odznaką radzieckich wete­
ranów

Z kolei goście radzieccy wy­
słuchali z zainteresowaniem in 
formacji I sekretarza KW o 
węzłowych problemach rozwo 
ju Poznania i Wielkopolski.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja radziecka uczę 
stniczyła w antywojennym 
wiecu mieszkańców Poznania.

(y>

Uroczysta akademia 
w Sofii

W piątek wieczorem w sali 
opery sofijskiej odbyła się cen 
tralna akademia z okazji 23 
rocznicy zwycięstwa rewolucji 
socjalistycznej w Bułgarii. W 
akademii udział wzięli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
pierwszym sekretarzem KC 
BPK, premierem T. Żiwko- 
wem i przewodniczącym pre­
zydium Zgromadzenia Ludowe 
go G. Trajkowem..

chodzi z wieńcem i składa go 
na płycie Pomnika.

Generał de Gaulle ogląda 
poszczególne fragmenty pom­
nika, interesuje się napisem 
na płycie, który stanowi 
tekst uchwały Rady Pań­
stwa PRL o odznaczeniu Krzy 
żem Grunwaldu I klasy tych 
wszystkich, którzy zginęli w 
Oświęcimiu-Brzezince.

Prezydent, jego małżonka 
i pozostali Francuzi są pod 
silnym wrażeniem tego, co do 
tychczas zobaczyli w Brzezin­
ce. Przechodzą teraz pod Pom 
nik ku czci ich zamordowa­
nych rodaków, wzniesiony w 
1947 r. U jego stóp składają 
wieńce i kwiaty.

Dalsza trasa przez najwięk 
sze w historii świata cmen­
tarzysko, prowadzi do jedne­
go z zachowanych baraków 
kobiecych. Jeszcze dziś, po 
tylu latach, można sobie łat­
wo wyobrazić, w jak strasz-

— Jestem szczęśliwy i za­
szczycony, że przybywam na 
polski Śląsk, ziemię kopalń, 
przemysłu i pracy — oświad­
czył generał Charles de Gaulle 
podczas powitania, jakie zgoto 
wała mu ludność Śląska,.w Bie­
runiu Nowym, na granicy wo­
jewództw katowickiego i kra­
kowskiego-

Okazana przez mieszkańców 
ziemi śląskiej serdeczność po­
woduje zmianę nastroju. Nie 
łatwo jest jednak szybko uwol 
nić się od potwornego wraże­
nia, wywiezionego z obozu. 
Tym bardziej, że transparent 
górujący nad zebranym w Bie 
runiu tłumem głosi: „Oświę­
cim — Oradour przypomina, 
przestrzega”.

„Niosę wam pozdrowienia 
od całego narodu francuskiego 
— kontynuował prezydent — 
i nadzieję, iż Polska i Francja 
potrafią wspólnie lepiej, niż 
kiedyś zapewnić pokój , i po­
stęp”.

Na granicy województwa 
gen. de Gaulle’a i Edwarda 
Ochaba witają gospodarze tego 
regionu z członkiem Rady 
Państwa, przewodniczącym 
Prezydium WRN w Katowi­
cach — Jerzym Ziętkiem.

Trudno byłoby obliczyć, ilu 
ludzi przybyło na powitanie 
Charles de Gaulle’a i Edwarda 
Ochaba, którzy jadąc w otwar 
tym samochodzie, serdecznie 
pozdrawiali Ślązaków. W So­
snowcu kolumna samochodów 
musiała się zatrzymać. Witają 
cy tłum zatarasował po pro­
stu drogę.

Pełną galę przybrała na po­
witanie dostojnych gości sto­
lica Śląska.

Kolumna samochodów zbli­
ża się do ronda, na którym 
wznoszą się 3 potężne i odlane 
z brązu skrzydła odsłoniętego 
przed tygodniem — w 28 rocz 
nicę napaści Niemiec hitlerow 
skich na Polskę — Pomnika Po 
wstańców Śląskich. Samochód 
zatrzymuje się. Charles de 
Gaulle i Edward Ochab wy­
chodzą z wozu, aby przyjrzeć 
się nowemu pomnikowi. Zbli­
ża się do nich pułkownik 
wojsk powstańczych — Teodor 
Hmańczyk, b. więzień hitle­
rowskich obozów koricentracyj
nych w Dachau 
-Gusen.

i Mauthausen

liwych warunkach przebywa- Witam Pana, Panie Pręży­
ły więźniarki. . . . >dencie — mówi

Obóz macierzysty w O-
— jako były

święcimiu. Wzdłuż a-
lei, gdzie trwały niekończące 
się karne raporty, Charles de 
Gaulle z małżonką, francuscy 
ministrowie idą do Muzeum 
Martyrologii- Długo patrzą na 
wstrząsające eksponaty. Ster 
ty okularów, protezy, góra 
dziecięcych bucików, ludzkie 
włosy. Tyle zostało z tych — 
których hitlerowcy zwieźli z 
różnych krajów do Ausch-
witz.

Łącznie 
od marca 
1944 r. — 
tys. osób.

z Francji w okresie 
1942 r. do czerwca 
przywieziono ok. 80

Po zwiedzeniu oświęcimskie 
go muzeum Prezydent Francji 
wpisał do Księgi Pamiątkowej 
następujące słowa: „w Oświę­
cimiu — jaki smutek!... jaki

żołnierz Dywizji Bajończyków, 
były uczestnik Powstań Ślą­
skich.

W pańskiej osobie witamy 
my powstańcy pierwszego oby 
watela wielkiego narodu fran­
cuskiego, który był i jest orę­
downikiem przyjaźni polsko- 
francuskiej.

W walkach o niepodległość 
polskiego Śląska korzystaliś­
my z szerokiej pomocy żołnie 
rzy francuskich. Kilkuset zgi­
nęło na naszej ziemi w latach 
1919—1920 w walce z niemiec­
kim zaborcą. Wzniesiony obok 
pomnik symbolizuje także czą 
stkę krwi francuskiej.

Dla nas, powstańców, było­
by wielkim zaszczytem, gdyky 
Pan Generał zechciał obejrzeć

Ciąg dalszy na str. 2



Wielki siee przyjaźni w
| Przemówienia L. Breżniewa i JL Zadora

Po podpisaniu układu o przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między ZSRR a Węgrami, odbył się wiec przy­
jaźni węgiersko-radzieckiej w Domu Budowlanych w Bu­
dapeszcie. Przemówienia na
i Leonid Breżniew.
Janos Kadar podkreślił, że 

nowy układ węgiersko-radziec 
ki na dalszych 20 lat znów po­
twierdza żywą, niewzruszoną, 
wieczystą przyjaźń między Wę 
grami a Związkiem Radziec­
kim.

Układ odpowiada podstawo­
wym interesom nie tylko obu 
krajów, lecz i całej wspólnoty 
socjalistycznej — powiedział 
Kadar — jesteśmy przekonani 
że ani u nas, ani w żadnym 
innym kraju socjalistycznym, 
ani też w którymkolwiek kra­
ju kapitalistycznym, komuni­
stą, internacjonalistą a nawet 
poprostu człowiekiem postę­
powym nie może nazywać się 
ten, kto występuje przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, kto 
głosi poglądy antyradzieckie.

Główny front walki między 
feiłami postępu i reakcji — o- 
świadczył następnie Kadar — 
przebiega dziś przez Wietnam. 
Soldateska amerykańska chce 
rzucić na kolana naród wiet­
namski, ale waszyngtońscy 
stratedzy nigdy nie osiągną 
swego celu.

Janos Kadar potępił izrael­
ską agresję przeciwko krajom 
arabskim. Kraje socjalistyczne 
— podkreślił mówca — są po 
stronie zaatakowanych krajów 
arabskich.

Poruszając sprawę bezpie­
czeństwa europejskiego Kadar 
stwierdził, że uregulowanie te 
go problemu byłoby łatwiej­
sze, gdyby państwa kapitali­
styczne uznawały rzeczywisty 
stan rzeczy — istnienie dwóch 
państw niemieckich oraz ich 
granic, które ukształtowały się 
w wyniku wojny.

Jesteśmy — oświadczył da- 
Jej mówca zwolennikami
zespolenia wszystkich partii

Charles de Gaulle na Śląsku
Dokończenie ze str. 1 

ten pomnik naszego żołnier­
skiego czynu.

— Z przyjemnością — odpo 
wiada prezydent — ale wspól­
nie z panem.

Następuje nieprzewidziana 
zmiana w programie wizyty. W 
otoczeniu weteranów powstań 
śląskich generał de Gaulle 
idzie wzdłuż szpalerów mło­
dzieży w kierunku wielkiego 
pomnika. Goście francuscy do­
wiadują się, że w okresie plebi 
scytu i III Powstania Śląskie­
go zginęło od kul nacjonali­
stów niemieckich ok. 300 fran­
cuskich żołnierzy. Znajdowali 
się oni w dyspozycji wojsk 
alianckich, które przebywały 
na Śląsku w okresie plebiscy­
tu. Szef państwa francuskiego 
składa u stóp pomnika kwia­
ty. Obok kwiaty z biało- 
czerwoną wstęgą złożone przez 
Edwarda Ochaba.

Prezydent Francji i Przewo­
dniczący Rady Państwa przyj­
mują z rąk powstańców minia 
tury śląskiego pomnika. Char­
les de Gaulle otrzymuje rów­
nież obraz namalowany przez 
znanego śląskiego prymitywi­
stę Teofila Ociepkę. Gen. de 
Gaulle obiecuje ofiarodawcy,

Przędzarka bez wrzecion
Rewelacyjny wynalazek łódzkich inżynierów

W Centralnym Laboratorium Przemysłu Bawełnianego 
w Łodzi opracowano nowy sposób wytwarzania przędzy — 
metodą bezobrączkową, a także wybudowano pierwsze u- 
rządzenie do produkcji tym sposobem bezwrzecionową przę­
dzarkę. Nowa metoda, stanowiąca oryginalne, polskie roz­
wiązanie, pozwala na wytwarzanie przędzy wprost z taśmy 
zgrzeblarkowej.
Istotną cechą przędzarki 

bezwrzecionowej jest jej więk 
sza wydajność niż tradycyj­
nych maszyn przędzalniczych. 
Podczas gdy wrzeciona w na- 
szych fabrykach obracają się 
z szybkością 11—12 tys. na mi­
nutę, element formujący przę­
dzę w nowej maszynie wyko- . .
nuje ok. 20 tys. obrotów na Wynalazek jest dziełem ze- 
minutę. W przygotowaniu jest społu pracowników Centralne 
jeszcze doskonalszy typ, który go Laboratorium Przemysłujeszcze doskonalszy typ, który 
pracować będzie dwukrotnie

wiecu wygłosili Janos Kadar 

światowego ruchu komuni­
stycznego, ścisłej jedności 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych. Należy ubolewać, że 
w ostatnich latach nasza jed­
ność została naruszona przez 
reakcyjne poglądy nacjo­
nalistyczne i wystąpienia anty­
radzieckie, które znajdu­
ją wyraz przede wszystkim 
w szkodliwych poczynaniach 
Mao Tse-tunga i jego grupy.

Wierzymy jednak, że osta­
tecznie lud pracujący Chin ra 
zem z międzynarodową klasą 
robotniczą znów będzie wal­
czył w jednolitym froncie prze 
ciwko imperializmowi o 
ną sprawę socjalizmu i 
ju.

współ 
poko-

_ Sekretarz generalny _  
KPZR, Leonid Breżniew wska 

KC

zał, że między krajami socja­
lizmu utrwaliły się bratnie 
stosunki, rozwinęła się wszech­
stronna współpracą polityczna 
i ekonomiczna. Wzrost potęgi 
naszych państw, ich zwartość 
przyczyniły się do wzmożenia 
wpływu socjalizmu na arenie 
międzynarodowej, doprowa­
dziły do umocnienia sił demo­
kracji, wyzwolenia narodowe­
go i postępu społecznego.

Polityka zagraniczna socja­
lizmu, to polityka pokoju i 
utrwalenia bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego — stwierdził 
Breżniew. Zaznaczył on, że 
coraz bardziej wzrastają 
aktywność i wpływy między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego. Obóz imperializmu 
słabnie, natomiast coraz bar­
dziej walka klasowa w rozwi­
niętych krajach kapitalistycz­
nych nabiera większego roz­
machu. Neokolonialistyczna 
polityka imperializmu napo­
tyka na coraz aktywniejszy 

iż nadeśle do niego z Paryża 
odręczny list.

Samochody ruszają w kie­
runku rezydencji prezydenta.

Na przyjazd prezydenta Frań 
cji oczekuję.największe górni- 
cze miasto Polski Zabrze,
które po wielu latach, w 1945 r. 
zrzuciło obcą nazwę Hinden- 
burg i przyjmując pierwsze 
swe stare imię, powróciło na 
stałe do macierzy.

Prezydent de Gaulle i Ed­
ward Ochab oraz inne osobisto 
ści przybywają tu, by w wiel­
kiej sali Domu Muzyki obej­
rzeć specjalnie przygotowany 
program Państwowego Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Śląsk”.

Przez 40 min. trwa barwne 
widowisko wykonywane z nie­
zwykłym, właściwym dla tego, 
regionu i „Śląska” tempera­
mentem i werwą.

Na zakończenie występu ze­
społu „Śląska” dziękując za o- 
wacyjne przyjęcie, gen. de 
Gaulle wzniósł okrzyk: „niech 
żyje Zabrze, najbardziej ślą­
skie miasto ze wszystkich ślą­
skich miast, czyli najbardziej 
polskie miasto ze wszystkich 
polskich miast”.

W godzinach wieczornych 
prezydent de Gaulle wyjechał 
z Zabrza na lotnisko, skąd u- 
dał się do Gdańska. (PAP) 

szybciej- Jakość przędzy uzy­
skiwanej na stoisku ekspery­
mentalnym laboratorium nie 
odbiega od poziomu przędzy 
wytwarzanej klasycznym sy­
stemem, a nawet przewyższa 
ją pod względem równomier­
ności i wytrzymałości.

Bawełnianego, w którego 
skład wchodzą: St. Dąbrow­
ski, R. Soczyński, M. Scibor- 
ski i Makiewicz. (PAP) 

opór ze strony narodów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. 
Mówca wspomniał tu o roz­
szerzaniu agresji w Wietnamie, 
o zorganizowaniu napaści 
Izraela na niezależne państwa 
arabskie, o faszystowskim prze 
wrocie w Grecji, o uporczy­
wych roszczeniach Bonn do 
„całych Niemiec” i do rewizji 
granic w Europie oraz o pod­
stępnych knowaniach prze­
ciwko NRD.

W ścisłej współpracy z na­
szymi przyjaciółmi i sojuszni­
kami uczynimy wszystko 
oświadczył mówca ażeby
techniczna doskonałość i po­
tęga naszego oręża oraz go­
towość bojowa naszych sił 
zbrojnych zniechęciły imperia­
listów nawet do myśli o wy­
ciąganiu ręki po socjalistyczne 
zdobycze naszych narodów.

Breżniew potępił tych, któ­
rzy chcą zastąpić międzynaro­
dową jedność i solidarność sił 
rewolucyjnych przez obcy 
ideologii komunistycznej na­
cjonalizm i sieją niezgodę, do­
pomagając w ten sposób wro- 
gom klasowym.

Oto dlaczego — oświadczył 
generalny sekretarz KC KPZR 
— marksiści-leninowcy na ca­
łym świecie są tak oburzeni 
awanturniczymi poczynaniami 
Mao Tse-tunga i jego grupy. 
Fakty wykazują, że w istocie 
rzeczy grupa ta prowadzi 
walkę nie przeciwko imperia­
lizmowi, lecz przeciwko kra­
jom socjalistycznym, przeciw­
ko międzynarodowemu rucho­
wi komunistycznemu.

Mao Tse-tung i jego po­
plecznicy zagrażają rewolu­
cyjnym zdobyczom narodu 
chińskiego. To co grupa Mao 
Tse-tunga nazywa „rewolucją 
kulturalną” stwierdził L. 
Breżniew — słuszniej byłoby 
nazywać kontrrewolucją. Dziś 
w Chinach zadawane są w isto 
cie rzeczy ciosy władzy ludo­
wej — demokratycznej. Za­
przestały , faktycznie pracy 
statutowe organy partii i kon­
stytucyjne organy władzy pań­
stwowej.

Rozgromione zostały zw. 
zaw., organizacje społeczne i 
Komunistyczny Związek Mło­
dzieży. Stosuje się nieludzkie 
represje. Likwidowane są zdo 
bycze socjalne.

L. Breżniew podkreślił, że 
KP Chin i naród chiński prze­
żywają obecnie okres krytycz­
ny oraz wyraził przekonanie, 
że ostatecznie w Chinach zwy­
cięży sprawa socjalizmu. 
KPZR i cały naród radziecki 
powitają to jako doniosłe zwy­
cięstwo wspólnej wielkiej 
sprawy.

W zakończeniu mówca 
stwierdził, że konferencja ko­
munistów 24 krajów europej­
skich w Karlovych Varach 
dała dobry przykład współ­
pracy bratnich partii.

ZAKOŃCZENIE rozmów
8 bm. zakończyły się w Bu­

dapeszcie rozmowy między 

i
ALE Kf A N D E R A. I W I R I D O W

— Zgrupowanie Niemców nie wyrwie się z pierścienia. Cze­
kają na pomoc i wierzą, że otrzymają posiłki. Ale to ich zaro­
zumiałość! Nie doceniają naszych sił...

Narastała kanonada artyleryjska. Obaj sprzeczający się ze 
sobą na chwilę zamilkli. Przysłuchiwali się. I znów rozpoczął 
się dialog. Podpułkownik opuchniętymi palcami pokazał 
pierścień.

— Ja nie umniejszam znaczenia okrążenia Niemców na Woł­
dze. Twierdzę tylko, że za wcześnie jeszcze mówić o przełomie. 

' Teraz Hitler ratując swój prestiż rzuci wszystkie swoje rezerwy 
na pomoc Paulusowi. To mało otoczyć. Trzeba zniszczyć. A tu 
babka na dwoje wróżyła. Przecież pod Starą Russą wymknęli 
nam się z pętli. — Tak było. Nie zapominaj jednak, że jesteśmy 
dziś dużo silniejsi...

Rozmowę ich przerwał adiutant generała. Otworzywszy skrzy­
piące drzwi zaprosił:

- Pułkownik Soszalski...
Młody sąsiad w zniszczonym mundurze szybko wstał i pew­

nym krokiem skierował się do „gabinetu” głównodowodzą­
cego.

Po Soszalskim przyszła moja kolej.
Generał spojrzał na mnie zmęczonym wzrokiem i spytał za 

co otrzymałem medal i order. Wysłuchawszy chciał coś powie­
dzieć, ale w tej samej chwili uwagę jego przyciągnęła notatka 
sporządzona obok mojego nazwiska. Przeczytawszy ją spytał:

— Jak długo dowodziliście pułkiem?
Zameldowałem. Generał zamyślił się.
- Tak... To trochę krótko.
Zamyślił się, wreszcie grubym, czerwonym ołówkiem zrobił 

uwagę.
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— Tak będzie chyba lepiej... Chwilowo będziecie zastępować 
dowódcę 991 pułku piechoty.

W samochodzie, który mi wskazano siedział już pułkownik 
Soszalski. Otrzymał nominację na zastępcę dowódcy 258 dy­
wizji piechoty.

Szosalski okazał się szczerym, serdecznym człowiekiem nie 
pozbawionym poczucia humoru. O sobie opowiadał zawsze 
z uśmiechem.

— Przysłowie mówi: język do Kijowa doprowadzi. Mnie „ję­
zyk” doprowadził do Stalingradu. Raczej brak „języka”. Wy­
obraźcie sobie, że moi zwiadowcy nie potrafili dostać ani jed­
nego żywego Niemca. Było to pod Starą Russą. Dowódca zwia­
du armii pociągnął mnie do odpowiedzialności. — Gdzie „ję­
zyk?” Musiałem przyznać się do swojej bezradności i kierunek 
północno-zachodni zmienić na południowy.

Uśmiechnął się i ręką pokazał na brzuszek:
— Ten nasz podpułkownik również dostał się do rezerwy. 

Jego raczej ukarał nie „język” lecz wielki apetyt: jedną waliz­
kę wypełnił suszonymi owocami, a drugą słoniną i spirytusem. 
No cóż, dowództwo odesłało go, aby sobie porozmyślał...

O sukcesach Frontu Stalingradzkiego Soszalski mówił z du­
mą. Był pewien, że wojska Paulusa nie wyrwą się z okrążenia.

Byłęm zadowolony, że przyjdzie mi się służyć w dywizji, w 
której zastępca dowódcy jednoczył w sobie zapał młodzieńca 
z humorem mądrego starszego człowieka.

Kiedy przybyłem do drugiego rzutu jednostki i przechodzi­
łem obok artyleryjskiego parku odezwał się do mnie żołnierz 
obwieszony różnymi częściami celowników:

- Towarzyszu majorze!
Znajomy głos, zabrudzonej twarzy jednak w żaden sposób 

nie mogłem sobie przypomnieć. Ale oto nagle podbiegł do 
mńie i z wyrzutem spytał:

— Cóż to towarzyszu majorze, nie poznajecie swoich ludzi?
— Iwanow!
Objąłem go. Zaczęliśmy rozmawiać. Interesował go los kole­

gów.
Opowiedziałem mu pokrótce o naszych perypetiach podczas 

okrążenia i o tym, że Kurdiukow i bracia Kruglowowie znaj­
dują się również na Froncie Stalingradzkim... — Dokładnie wiem 
tylko co się dzieje z Kalinkinem.
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partyjno-rządowymi delegacja 
mi Związku Radzieckiego i 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, rozpoczęte 6 września.

Obie delegacje omówiły sto 
sunki radziecko-węgierskje o- 
raz wymieniły poglądy na te­
mat najważniejszych zagad­
nień sytuacji międzynarodo­
wej, jak również sytuacji w 
światowym ruchu komuni­
stycznym i robotniczym. (PAP)

Sajgoński

Francja i ZSRR 
wystrzelą wspólnie 

sztucznego satelitę
Rząd francuski postanowił 

sfinansować konstrukcję sztucz 
nego satelity Ziemi, który zo­
stanie wystrzelony w kosmos 
przy pomocy rakiety radziec­
kiej.

Jak donosi agencja France 
Presse, porozumienie na temat 
wspólnego wystrzelenia sztucz 
nego satelity przez Francję i 
ZSRR osiągnięto w czasie wizy 
ty w Związku Radzieckim pre 
zydenta de Gaulle’a.

Wystrzelenie sztucznego sa­
telity nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w 1971 roku. (PAP)

300 śmiertelnych ofiar 
powodzi

Według autorytatywnych źródeł 
liczba śmiertelnych ofiar katastro­
falnej powodzi, która nawiedziła 
8 z 17 stanów Indii, sięga 300 osób.

W akcji ratunkowej biorą udział 
oddziały wojskowe. Helikoptery do 
starczają żywność do grup ludno­
ści szukających schronienia na da 
chach i wzgórzach. Niebezpieczna 
sytuacja powstała wczoraj w sta­
nie Radżastan na odcinku między 
miastami Jodhpur i Barmer.

PAP

Z Wietnamu

7-godzinna walka partyzantów
z wojskami rządowymi

Korespondent Reutera donosi z Da Nang, że budowa za?-' 
powiedzianej w Waszyngtonie zapory w pobliżu strefy zde­
militaryzowanej w Wietnamie południowym już się rozpo­
częła. >
Korespondent podaje, iż wy 

cięto na południe od strefy 
zdemilitaryzowanej, w gęstej 
dżungli, pas szerokości 600 
metrów i długości 11 km. Znaj

Amerykańscy interwenci zamie­
rzają zbudować w Wietnamie w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowanej 
zaporę z drutu kolczastego i in­
nych „bardzo skomplikowanych 
urządzeń”. Na mapce zaznaczony 
rejon, w którym mają być zbudo­

wane zapory.
CAF — UnifaX

Proces kata Stanisławowa
W Muenster (NRF) toczy się 

proces kata Stanisławowa, sze 
fa gestapo w tym mieście pod­
czas okupacji byłego kapitana 
SS Hansa Kruegera (lat 57) o- 
raz 14 jego współpracowników. 
W dniu 8 bm. przed sądem ze­
znawał przybyły ze Związku 
Radzieckiego świadek Kury- 
luk. Oświadczył on, że widział 
jak Krueger kazał rozebrać się 
jednemu z mieszkańców Stani 
sławowa, przywiązał go do 
drzewa a następnie zastrzelił z 
karabinu. Chciał on w ten spo 
sób wypróbować działanie no­
wego typu karabinu. Po zabój 
stwie Krueger cynicznie, zauwa 
żył: to naprawdę jest wspania­
ły karabin.

Oprawca stoi pod zarzutem 
zamordowania przeszło 26 tys. 
Żydów i przedstawicieli pol­
skiej inteligencji z okręgu Sta 
nisławowa. Wraz ze swymi pod 
władnymi kat Stanisławowa za 
mordował w okresie okupacji 
tego miasta 80 tys. osób. (PAP) 

duje się on między dwoma po 
sterunkami „Marines” usytuo-
wanymi na 
rych widać 
ryzowaną.

wzgórzach, z któ- 
stref^ zdemilita- 

korespondent tej
samej agencji informuje, iż w 
delcie Mekongu doszło w pią­
tek do siedmiogodzinnej wal­
ki między wojskami rządowy­
mi a partyzantami. Walka to­
czyła się w prowincji Ba 
Xuyen od świtu do południa. 
Bliższe szczegóły nie są jesz­
cze znane.

Według oficjalnych, wyraź­
nie zaniżonych danych dowódz 
twa wojsk amerykańskich w 
Sajgonie, straty USA w woj­
nie wietnamskiej wyniosły do 
tychczas 1.633 samoloty i 1.075 
helikopterów w działaniach 
bojowych. Ponadto z innych 
powodów uległo zniszczeniu w 
Wietnamie 757 samolotów i 
634 helikoptery USA. Dane te 
za dowództwem amerykań­
skim podał sajgoński kores­
pondent AFP. (PAP).

Jubileusz Idy Kamińskiej
Jedna z naszych najwybitniej­

szych aktorek dramatycznych — 
Ida Kamińska obchodzi 18 bm. 50- 
lecie pracy artystycznej. Ida Ka­
mińska znana jest nie tylko ze zna 
komitych kreacji teatralnych, ale 
również i filmowych. Do najwięk­
szych jej sukcesów należy niedaw ’ 
na rola w czechosłowackim filmie 
„Sklep przy głównej ulicy”, któ­
ry otrzymał „Oscara”.

Uroczystość jubileuszowa, nad 
którą protektorat objął minister 
kultury i sztuki Lucjan Motyka 
odbędzie się 18 września w Tea­
trze Żydowskim w Warszawie.

RM?

Strzały na granicy 
chinsko-indyjskiej

Jak podaje agencja Nowych 
Chin, chińskie oddziały grani­
czne w Tybecie zawiadomiły, 
że wojska indyjskie po przej­
ściu przełęczy Natu La na gra­
nicy chińsko - sikhimskiej 
wtargnęły 7 września na tery­
torium Chin, gdzie ustawiły za 
sieki z drutów kolczastych i 
raniły chińskich żołnierzy po-$ 
graniczą.

Indyjskie ministerstwo obro­
ny zawiadomiło, że 7 września 
na granicy Tybetu z Sikhimem 
między wojskami chińskimi i 
indyjskimi doszło do wymiany 
strzałów po tym, gdy jeden z 
żołnierzy chińskich ostrzelał 
Hindusów. (PAP)
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Ożywienie kulturalnej działalności Pracownicy poszukiwani
Państwowa Szkoła Medyczna Położnych 
niu, ul. Ratajczaka 47 przyjmie zaraz 
— WYCHOWAWCZYNIĘ INTERNATU -

iładził Powiatowy Sejmik Kultury w Jarocinie

p owiatowy Sejmik Kultu­
ry w Jarocinie dokonał 

podsumowania pracy w ostat­
nich 3 latach. Zdobiono dużo, o 
czym poinformował w swym 
sprawozdaniu prezes Oddziału 
Powiatowego WTK, I sekre­
tarz KP PZPR Bolesław Po­
piela. Ożywiono działalność 26 
klubów-kawiarni, 17 świetlic 
wiejskich i miejskich, działały 
3 uniwersytety powszechne, po 
wstało powszechne ognisko 
muzyczne z 120 uczniami. War 
to dodać, że dzięki staraniom 
Oddziału Powiatowego WTK 
młodzież Jarocina uzyskała 
klub-kawiarnię, nad którą pa­
tronat objął ZMS, organizując 
wiele imprez: spotkań z auto­
rami, gośćmi zagranicznymi, 
aktorami. W tym klubie-ka- 
wiarni zorganizowano w br. 
już 18 spotkań i 8 prelekcji.

Oddział Powiatowy WTK 
przyczynił się do szerszego 
spopularyzowania konkursu 
czytelniczego i rysunkowego 
dla dzieci. W ramach obcho­
dów 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej przeprowadzono 
konkurs recytatorski, zorgani-

zowano objazdową wystawę 
plastyczną i fotografiki, a tak­
że dla aktywu ko odbyła się 
wycieczka do Poronina.

5-letni plan rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego w po­
wiecie jarocińskim przewiduje 
dalsze ożywienie tej pracy w 
świetlicach przyzakładowych i 
wiejskich, klubo-kawiarniach. 
Działalność WTK subwencjo­
nowana jest przeważnie przez 
pion spółdzielczości wiejskiej 
jak: PZGS, GS-y i Banki Spół 
dzielcze. Stoją na uboczu nato 
miast duże zakłady pracy: 
Cukrownia i Roszarnia z Wita 
szyć, Jarocińska Fabryka Ob­
rabiarek i Mebli itp.

Sredzki Oddział WTK czyni 
starania o utworzenie muzeum 
Mickiewicza w Śmiełowie, za­
mierza zapewnić lokum dla 
społecznego ogniska muzycz­
nego- Przekazano też bursę 
gimnazjalną dla ZMS, co przy 
czyni się do utworzenia Mię­
dzyzakładowego Klubu Mło­
dzieżowego.

Dyskusja wskazała na konie 
czność dalszego zacieśniania 
współpracy miejscowych za­
kładów poprzez udostępnienie

lokali świetlicowych i biblio­
tek zakładowych społeczeń­
stwu. Dalszy rozwój kultury 
wymaga poszerzenia bazy lo­
kalowej dla społecznego ogni­
ska muzycznego i studium re­
gionalnego oraz utworzenia po 
radni artystycznej. Postulowa­
no w pracy kulturalno-oświa­
towej wiązanie tradycji ze 
współczesnością, z uwzględnię 
niem miejscowego folkloru. 
Dalsze miejscowości jak Jara­
czewo i Żerków domagają się 
utworzenia ogniska muzyczne­
go, co jest możliwe dzięki po­
zyskaniu kadry nauczyciel­
skiej.

Te wszystkie postulaty zna­
lazły odbicie w podjętej uch­
wale zobowiązującej zarząd ja 
rocińskiego oddziału WTK do 
wcielania ich w życie. Na cze­
le zarządu stanął ponownie Bo 
lesław Popiela.

ALEKSANDER KUTYBA

Informacja PKP z laką
piła szczyci się swoim dworcem osobowym PKP. W bu- 
r dynku stacyjnym znajduje się świetlica dworcową 

z prowadzeniem informacji pasażerów w pełnym zakresie. 
3 osoby zatrudnione są tu w charakterze świetlicowych i in­
formatorów jednocześnie. Informują więc po linii kolejowej, 
turystycznej, udzielają informacji o Pile, wydają gry stoli­
kowe i czasopisma, sprawują nadzór nad sprzętem i inwen­
tarzem świetlicy.

Każdy z informatorów i świetlicowych w jednej osobie ma 
prawo wypracować w miesiącu 200 godzin, co pomnożone 
przez 3 osoby wynosi 600 godzin, a w miesiącu potrzeba prze 
cięż 720 godzin. Kompetentne władze PKP rozwiązały ten 
iście gordyjski węzeł „kolejowy” sposobem najprostszym, 
skreślając po prostu 120 godzin. Stąd ku największej niewy­
godzie pasażerów powstała w pilskiej informacji PKP luka, 
trwająca codziennie aż 4 godziny i to w czasie od 6—10. W 
tym czasie świetlica dworcowa zamknięta jest na wszystkie 
spusty, a błąkających klientów PKP informują przygodni 
kolejarze, kasa stacyjna, kasa bagażowa, a nawę bufetowe 
restauracji dworcowej. Co drugi pasażer w Pile korzysta z 
informacji; do tego dochodzą pasażerowie, którzy się tu prze 
siadają na pociągi skomunikowane w 7 kierunkach. W czasie 

- zgrupowania pociągów obserwuje się kolejki przed informa­
torem, który traci głowę, informując i przyjmując gry stoli­
kowe oraz czasopisma w tempie przyspieszonym z jedno­
czesnym zwrotem w zastaw przyjętych legitymacji. Krótko 
przed odjazdem pociągów zdenerwowanie wśród pasażerów 
i informatorów jest powszechne, zwłaszcza w okresie letnim.

Pełnienie obu funkcji przez jedną osobę powoduje pomył­
ki w informowaniu i właściwym przyjmowaniu gier, za co 
swoją kieszenią odpowiadają przecież świetlicowi. W świet­
licy dworcowej nie przewidziano zastępstwa w całym tego 
słowa znaczeniu na wypadek urlopów (jest ich 90 dni rocz­
nie), choroby (przeciętnie 15 dni rocznie na 1 osobę) oraz 
służbowych nieobecności. Dubluje się po prostu stanowiska 
ze szkodą obopólną.

Wyjście z togo typowego kolejowego dylematu jest bardzo 
proste i wykonalne w warunkach pilskiej stacji. Trzeba jesz­
cze 1 etatu, ażeby świetlica dworcowa i informacja czynna 
była całą dobę, a więc 24 godziny, a nie 20, jak dotychczas. 

K. C.

Inż. Leon Szulczewski, Szamotu­
ły. Za nadesłaną informację do­
tyczącą „Bazaru” serdecznie dzię­
kujemy. (2029)

W. M., Turek. Poda jemy adres: 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Roz 
rywkowych w Warszawie, ul. Se­
natorska 13/15. (2018)

Szamotulanka. Podajemy adres: 
Wyższa Szkoła Teatralna i Filmo-
wa im. Leona Schillera w 
ul. Targowa 61. (1930)

Barbara Bulando. Takich

Łodzi,

zapy-
tań było kilka, dlatego też odpis 
listu Pani przekazaliśmy do dy­
rekcji MPK. Po otrzymaniu wy­
jaśnienia odpowiemy listownie. 
(2012)

Bronisław A. z Kościana. Skład­
nica Maszyn Rolniczych i Części 
Zamiennych została przeniesiona 
z ul. Kolejowej na ul. Lutycką 
(na Podolanach). (2055)

SB waga rolnicy!

Zbliża się 15 września
Przypominamy rolnikom, że 

15 września br. mija termin 
płatności trzeciej raty zobo­
wiązań pieniężnych wobec pań 
stwa. Większość rolników zre­
sztą o tym pamięta w termi­
nie płacąc podatki- Jest jed­
nak pewna grupa gospodarstw 
ekonomicznie zaniedbanych, 
którym na trzy lata zawieszo­
no spłatę zaległości finanso­
wych pod warunkiem, że ure­
gulują należności bieżące. Nie 
stety, niektórzy z tych rolni­
ków, nie wywiązują się z te­
go obowiązku. Powinni zda­
wać sobie sprawę, że rosnące 
z każdym rokiem zaległości 
zmuszą władze finansowe do 
licytacji ich gospodarstw, do 
przejęcia ziemi przez państwo, 

(mp)

Pr,aca
Pomoc do dziecka na 6 
godzin dziennie potrzeb 
na zaraz. Warunki do­
bre. Taczanowskiego 19
m. 10 (Raszyn). 6444g
Przyjmę ucznia lub u- 
czennicę w zawodzie kra 
wiectwa ciężkiego. Po- 
znań-Sołacz, Pałucka 33. 

6385g
Przyjmę uczęnnicę pełno 
letnią. Krawiectwo dam­
skie — Sokołowska, Wi­
nogrady 134 m. 2. 6454g

Malarzy i ..uczniów przyj 
mę. Ul. Gostyńska 13. 

6422g
Pomoc domowa na stałe 
do lekarza, 3 osoby do­
rosłe, zaraz potrzebna, 
r nznań, Prusa 5 m. 2 —
tel. 437-77. 5864gpr.
Przyjmę ślusarza samo­
dzielnego, samochodowe­
go. Poznań, Jeżycka 31. 

6460g
Przyjmę uczniów. Zakład 
blacharski — Nowak, ul. 
Grottgera 5 m. 9. 6555g
Uczniów malarskich — 
przyjmę. Różana 14. 6558g

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka na stałe potrzeb­
na. Patalas, Poznań, Lo-
dowa 5 m. 21. 6530g
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Gwardii Ludo­
wej 36 m. 27, tel. 584-288. 

6549g
Modystka wykwalifiko­
wana potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6579g,  
Uczennica w zawodzie 
ka letniczym od lat 16 
(najchętniej z prowincji) 
może się zgłosić. Andrzej 
Jurkiewicz, Poznań, Po­
znańska 24 m. 3. 6637g

Pomoc domowa trzy ra­
zy w tygodniu potrzeb­
na. Głogowska 32 m. 7a. 
______________________6580g 
Krawiec - krojczy na sta 
łe potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6591g,_________________ 
Krawca do szycia kur­
tek pikowanych zatrud­
ni prywatna pracown-ia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6679g,
Panią do pomocy w gos­
podarstwie domowym na 
stałe zatrudnię. Kabat — 
Czechosłowacka 33 m. 3,
tel. 583-871. 6634g

ne wykształcenie pedagogiczne średnie lub 
__wyższe. K7316 

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, zatrudni:
— STOLARZY, — TOKARZY, oraz 
— ZAOPATRZENIOWCA z branży hutniczej. 

Zgłoszenia osobiste w Kadrach — ul. Międzychodz-
ka nr 3/5.

wymaga-

Pozna-
POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM „AGROMA

K7257
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marcelińska 128 — 
przyjmie zaraz do pracy na budowach na terenie 
m. Poznania: 

— KIEROWNIKÓW BUDÓW, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MAJSTRÓW, 
— MURARZY - TYNKARZY, 
— BRUKARZY, 
— CIEŚLI, 
— PŁYTKARZY, 
— BETONIARZY, 
— KOWALA, 
— Ślusarzy, •
— STOLARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— OPERATORÓW na żurawie wieżowe 

z uprawnieruami, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
— STRÓŻÓW.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie. _

Dla pracowników zamiejscowych możliwość za­
kwaterowania w Hotelu Robotniczym. •

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia „P?! 
kój 100, I piętro. _____ K71»2

WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, 
że w okresie od 2 — 31 października br,

przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w magazynach przy ul. Katowickiej 1.

Równącześnie podajemy, że w tym okresie 
czynne będą
Oddziały PPHSR „AGROMA" :

• wKoninie — 
ul. Poznańska 70

• w Le s z n i e — 
ul. Narutowicza 6B,

• wOstrowie — 
ul. Polna 1 b

• wWągrowcu—
ul. Rogozińska 1

— tel,

tel.

tel.

tel.

624

21-07

41-84

189
K7245

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6594g. 6594g
Pcmoc domowa do dziec 
ka na stałe potrzebna. 
Bzowa 1.____________ 6598g
Ucznia przyjmę do war­
sztatu ślusarsko - tokar­
skiego. Poznań, Polna 6. 

6625g
Uczennica do kaletnic­
twa, powyżej lat 17. Pra­
cownia torebek, Dzier-
żyńskiego 75. 6641g
Potrzebny uczeń piekar-
ski czeladnik doryw-
czo. Poznań, Mylna 15.

6642g
Malarzy i uczniów przyj 
me. Lewandowski, Po­
znań, Podkomorska 50.

6644g
Uczniów 
pizyjmę.

malarskich
Ul.

skiego 3 m. 19.
Chełmoń- 

6647g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz.
Asnyka 7 m. 9. 6694g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Strza­
łowa 2 m. 2. 6698g
Gosposia dochodząca do
rodziny 
trzebna

lekarskiej po-
zaraz.

ska 57 m. 1.
Marceliń- 

6732g

NauKa
Tańców uczę — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

5665g
Języki obce wykładam.
Tel. 584-309. 5743g
Lekcji angielskiego poje 
dynczo, zbiorowo udzie­
lam. Poznańska 21 m. 13,
tel. 446-45. 6402g
{Pedagoga doświadczone­
go do nadzoru ucznia X
klasy poszukuję, 
dana znajomość 
sk;ego. Warunki 
zgodnienia. Tel.

Pożą- 
rosyj- 

do u- 
457-07.

6513g
Uczennica lat 18 w za­
wodzie modniarskim mo 
że się zgłosić. Telefon 
633-29. 6578g

Kupno

Kupię spawarkę elek­
tryczną transformatoro­
wą, wiertarkę, kowadło, 
nożyce, imadło. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6623g.

•‘'■■i Sprzedaż

Wózki dziecięce ostatnią 
ncwość poleca Wytwór­
nia. Poznań, Orzeszko—
wej 18a. 6852g
Garaż blaszany — sprze­
dam. Poznań, Chudoby 
19 m. 22, telefon 584-427. 

 6428g
Sprzedam „Lambrettę” 
Ld - 150. Rycerska 37 A 
m. 8.6404g
Sadzonki truskawek Sen
ga-Sengana sprzedają.
Broekere, Plewiska Osie 
dle, ul. Akacjowa 76, 
p-ta Poznań 18 . 6367g

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
W POZNANIU, UL. RÓŻANA 1/3, tel. 592-80 
współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego — przyjmuje OD DNIA 1 IX BR.

ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH:
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, ROSYJSKIEGO 

codziennie (oprócz soboty) w godz. od 16 do 18
Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysokokwalifikowaną 
kadrą doświadczonych nauczycieli — specjalistów, stosujących 

nowoczesne metody nauczania
ZAPISY DZIECI I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ
na kursy języków obcych przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy 

przedszkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy j£zy£6w obcych przyjmuje 
Ośrodek przy Placu Wolności 5 — tel. 590-54 w godz. od 8 do 15 jtxt>y«o

Sprzedam duże futro mę 
skie kołnierz wydra wir 
gińska, błam bułgarski, 
poszycie gabardyha. Tel. 
672-159, od godz. 16.

6383g
Sprzedam pustaki. Wój­
towska 19 (Winogrady), 
godz. 10—14. 6495g
Futro 
ciemny

damskie nutrie

Tel. 444-38.
brąz sprzedam.

6399g

Siatkę parkanową sprze­
dam każdą ilość. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Cho- 
tomińska 49, dojazd au­
tobusem 62 z Rataj.

6599g
Pianino dobre tanio
sprzedam. Zacisze 2 m. 2 
(boczna Roosevelta).

6724g
Piece centralnego ogrze 
wania 1,5 i 2 m* nowe 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 15. 6729g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Nowina 
31. 6741g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerowe i „leżacz 
ki” poleca Wytwórnia —
Głogowska 135. 6663g
Kiosk do sprzedaży cu- 
kierniczo - owocowo - ja­
rzynowy, z urządzeniem 
sprzedaży piwa — sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6754g.
Maszynę do lodów na kom 
presor (solanka) chłodzo­
na wodą — sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6755g.

Samochody
Warszawę Pick-up (fur­
gon) sprzedam. Cena 36.000 
zł. Jackowskiego 49. 6921g
„Simca” 1300 (przebieg
6.000 km) sprzedam. Po­
znań, tel. 526-46. 6950g
Sprzedam „Warszawę” 
204 z PKO nieużywaną, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6320g.
Podwozia samochodowe 
chronimy przed rdzewie- 
n.em natryskiem, farbą 
wodo-sól odporną. „Ser­
wis”, Dąbrowskiego 147. 
Od przedsiębiorstw uspo 
łecznionych zlecenia 
przyjmujemy przez Spół 
dzielnię „Motor”. 6894g

RADA ZAKŁADOWA

6967gz siedziba w Swarzędzu

Dnia 8 września 1967 r. po ciężkich cierpie­
niach odeszła na zawsze moja najdroższa żona, 
córka, siostra, synowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 43

Dnia 7 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, mo­
ja najdroższa żona, siostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich w Poznaniu

Wiesława Opaczewska
z domu JASKÓLSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA 

7005g

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

DYREKCJA

K7314

WIE.

tsekretart redakcji! 
Zbigniew Szumowski 
od 9—16: redaktor

Tadeusz Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zasteoca ;
Lesław Tokarski (redaktor naczelny! Telefony: 611-21 ’ączv wszystkie ■ 

naczelnv 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; ;
4zta( mle^k’ 559 39: re-iakcja nocna 130-73 471-94 153-31. Wydawca: ;

Dnia 7 września 1957 r. zmarł

Maksymilian Korzeński
W Zmarłym straciliśmy naszego długoletnie­

go i sumiennego współpracownika.
Pogr.zeb odbędzie się w niedzielę. 10 września 

1967 r. na cmentarzu na Sołaczu, ul. Lutyc- 
ka. o godz. 15.

Żegnając Go składamy rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Dnia 8 września 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 86, mój 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Jan Oleśnik 
z budowniczy 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 15.30 z kostnicy na cmentarzu 
w Rogoźnie Wlkp.

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ZONA, DZIECI, SIOSTRA 

WNUKI I RODZINA

P O Z N A N
Grunwaldzka 19

KANDYDATÓW
DO CHÓRU MĘSKIEGO

Faństwowa Opera im. St. Moniuszki 
w Poznaniu, ul. Fredry 9.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać 
w Dziale Koordynacji Prac Artystycznych —
w gmachu Opery, pokój 25.

Sprzedam „Warszawę”
204. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6508g.
„Wołgę” czarną z takso­
metrem sprzedam. Po­
znań, Hetmańska 42 m. 3, 
1*1. 660-83. 6582g

Kupię „Skodę Octavię” 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6801g,________________ _
„Renault Dauphine” o- 
raz „Syrenę” 102 sprze­
dam. Tel. 672-654. 6459g

„Moskwicz” 407, stan 
idealny sprzedam. Tel. 
642-09. 6511g
„Skodę Octavię - Super” 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Zgoda 16 (wieczo-
rem). 6613g
,.Skodę” 1000 MB marzec 
67 sprzedam. Obozowa 8,
I ptr. 6626g
„Fiat” 600 D pilnie sprze 
dam. Tel. 515-50, po 16.

6880g
„Syrenę” 104, stan ideal­
ny sprzedam. Kościan, 
ul. Świerczewskiego 35,
cel. 430.

LoKale
Pani

6743g

lekarz, pracują-
ca, studiująca, poszuku­
je pokoju zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6314g.
Panna pracująca, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko­
ju — może być nieume- 
blowany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6305g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M4 w Częstochowie, od­
dawane w październiku, 
zamienię na mieszkanie 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Oierty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 117p.

K7212

Wezmę w dzierżawę lo­
kal na warsztat ślusar­
ski w Poznaniu lub po­
wiecie poznańskim. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6624g.
Poszukuję pokoju (ume­
blowany), względnie ku­
pię kawalerkę wyłączo­
ną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6452m.
Kupię pokój z przynależ 
nosciami lub kawalerkę 
— wyłączone lub własno 
ściowe. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6456g.

Nieruchomości
Sprzedam parcele budo^ 
wlane, 20 minut do tram­
waju. Plewiska, Południo­
wa 10. 62Q3g
Sprzedam 2 morgi przy 
Poznaniu sadu czereśnio­
wego, oparkanione, budy­
nek gospodarczy. Tel. 
719-11 lub oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6239g.

Kupię parcelę od 500 m* 
lub domek. Do zamiany 
jedno mieszkanie 2 X po 
kój, kuchnia, ewentual­
nie zamienię na inne. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6256g.

Kupię parcelę budowla­
ną lub domek niewykoń 
czony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6427g. .
Kupię działkę budowla­
ną 2.000—3.000 m2, względ 
nie rozpoczętą budowę 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6472g.
1—2 ha ziemi z prawem 
zabudowy przy dobrej 
komunikacji kuplę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6523g.

Helena Buczma
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, komfort, Opole na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa ’, Grunwaldzka 19 dla 
6324g.

Połowę willi wyłączonej 
spiesznie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 66i7g.
Kupię parcelę uzbrojoną
pod

Poznań, ul. Cicha 10/11 m. 4.

Dnia 9 września 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła swój pracowity i pełen poświęceń 
żywot, przeżywszy lat 57, śp.

z GRAEFLINGÓW

Bolesława Borowicz
I voto RAŹNA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz.
13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

Poznań, Kanałowa 10 m 10

W dniu 7 września 1967 r. zmarł tragicznie 
nasz długoletni pracownik

Marian Mańczak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz szczerego i serdecznego przyjaciela. 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego — składają 
DYREKCJA — POP

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych w Obornikach Wlkp.

W7302

Flejsterowlcz 
naczelnego! Mieczysław Skanskl 

sekretariat redakctl 657-76 w godz 
łączności z czytelnikami - <nformar1e ma cTvirin!»«w -•><-■<- ................ .. -- — —■ ,'7.----- n i

Poznańskie W dawnlctwo Prasowe R^W Prasa” Rlnro r"ło«ze6 Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i >11-21. Za treść i termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach arenn meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. A**

Zamienię samodzielne 
komfortowe 3'/j-pokojo- 
we. przydziałowe miesz­
kanie na Grunwaldzie na 
podobne dwupókojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5913g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje i kuchnia, samo­
dzielne, wspólny kory­
tarz i łazienka na Łaza­
rzu, na samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6581g.

Samotny poszukuje po­
koju przy dobrej komu­
nikacji tramwajowej, O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6639g.
3'/»-pokojowe, samodziel­
ne, z wygodami, telefo-
nem, przy 
— zamienię

Słowackiego
na

mniejsze. Oferty:
dwa 

„Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6701g.

AB 
Nr 214 ( 7331>

względnie 
Poznaniu.

budowę domku
bliźniaka w

Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6533g.
Sprzedam dom, warsztat, 
garaż, centralna ulica 
Poznania. Tel. 448-13.

6606g
Sprzedam połowę działki 
bliźniaczej 520 m2, opar- 
kaniona z prawem zabu­
dowy, przedmieście Po­
znania. Luboń I k. Po­
znania, Marchlewskiego 
nr 6. 66?8g
Willa wolna 4-pokojowa 
270.000 zł sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 
nr 53. 6687g
Kupię parcelę, najchęt-
niej a 
budowę 
gowego 
znania 
pobliżu

zadrzewioną, pod 
> domku campin- 

w okolicy Po­
lub powiatu w 
jeziora, względ-

nie lasu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
6725g.
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Godzina 15.00

Kartingowcy 
na start!

Po raz siódmy spotyka­
my się dzisiaj na jednej 
z najatrakcyjniejszych w 
kraju imprez kartingo- 
wych, jaką jest doroczny 
międzynarodowy wyścig o 
puchary Automobilklubu 
Wielkopolski i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Jak zwykle, na starcie sta­
ją najlepsi zawodnicy kra­
jowi, którzy stoczą walkę 
z reprezentantami NRD i 
Austrii, znanymi z poprze­
dnich wyścigów.

Dzisiejsza impreza jest 
równocześnie eliminacją 
do mistrzostw Polski, a 
więc walka zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie...

Przypominamy, że wy­
ścigi odbędą się na starej 
trasie przy Al. Reymon­
ta, w okolicy stadionu E- 
nergetyka. Początek wyści 
gów o godz. 15. Pół godzi­
ny przedtem rozpoczną się 
uroczystości oficjalne, m. 
in. defilada zawodników.

Podobnie, jak w latach 
minionych odwołujemy się 
do widzów o bezwzględne 
przestrzeganie zarządzeń 
służby porządkowej, gdyż 
każde, najmniejsze wykro 
czenie może spowodować 
niepotrzebny wypadek. — 
Wielokrotnie daliśmy już 
dowody wyjątkowego zdys 
cyplinowania. — Bądźmy 
więc konsekwentni i pod­
trzymajmy dobre imię po­
znańskich miłośników kar- 
tingu.

Życzymy wielu przyjem­
nych wrażeń! (b)

Piłkarze francuscy 
przed przyjazdem do Polski

Lider francuskiej ekstraklasy pił 
karskiej zespół St. Etienne, które­
go trzech zawodników powołanych 
zostało do reprezentacji Francji 
na międzypaństwowy mecz z Pol­
ską (17 hm. w Warszawie) stracił 
punkt. Zremisowali oni niespodzie 
wanie w 5 kolejce spotkań na wła 
snym terenie z Red Star — 1:1.

Piłkarska reprezentacja Francji 
w poniedziałek 11 hm. wyjeżdża do 
Kopenhagi. Goście zamieszkają w 
ośrodku sportowym w pobliżu sto 
licy Danii, a w środę 13 bm. roze­
grają W Kopenhadze spotkanie 
sparringowe z jedną z drużyn sto­
łecznych. (PAP)

W Kaliszu meta etapu I zakończenie
XXIV Wyścigu Dookoła Polski

20 przeciętnych pojedynków 
w bokserskich mistrzostwach okręgu

Pięściarskie mistrzostwa okręgu seuiorów, zgromadziły na starcie 
ostatecznie 66 zawodników z 6 klubów. Najwięcej reprezentantów 
wystawiła poznańska Olimpia 22, Sokół Piła — 17 i Górnik 11. Po­
nadto Budowlani Poznań wystawili 7 pięściarzy, Prosną Kalisz — 5 
oraz po 2 — Sremski KS i niestowarzyszeni. W mistrzostwach nie

Tegoroczny XXIV Wyścig Dookoła Polski wyruszy w 
dniu 15 września z warszawskiego Placu Defilad. Podo­
bnie, jak w minionych latach, organizowany jest przez 
Redakcję „Dziennika Ludowego”, Polski Związek Kolar­
ski, oraz Radę Główną Zrzeszenia Ludowych Zespołów 
Sportowych.
Wyścig rozegrany zostanie 

zarówno w klasyfikacji indy­
widualnej i drużynowej, jak 
i górskiej — prowadzona bę­
dzie także klasyfikacja naj­
aktywniejszych zawodników 
na trasie. Trasa wyścigu — 
licząca 1-631 km długości — 
podzielona będzie na 11 eta­
pów. Wyścig trwać będzie 10 
dni...

Zaprzysiężonych kibiców ko 
larstwa interesować będzie 
na razie zapewne — kto po- 
jedzie? A więc przede wszy­
stkim 9 drużyn krajowych 
wszystkich pionów i zrze­
szeń, oraz 5 drużyn zagranicz 
nych — w tym: ZSRR. NRD, 
Belgii, Holandii i CSRS. Zgło 
szony jest już udział ponad 
100 zawodników — w skład

Porażka polskich 
ciężarowców w ZSRR

W miejscowości Toupse nad 
Morzem Czarnym rozegrany 
został międzypaństwowy mecz 
juniorów w podnoszeniu cięża­
rów, w którym reprezentacja 
ZSRR pokonała Polskę 6:1. Je­
dyny punkt dla Polski zdobył 
w wadze piórkowej Wasyli- 
szyn ustanawiając wynikiem 
330 kg w trójboju rekord Pol­
ski juniorów. Rekord Polski u- 
stanowił również Borzyński 
(w. kogucia) w podrzucie — 
125 kg. Reprezentant Związku 
Radzieckiego wagi ciężkiej — 
Jakubowski — uzyskał w rwa­
niu 148 kg, co jest nowym re­
kordem świata juniorów. Po­
nadto zawodnicy ZSRR usta­
nowili 4 rekordy krajowe ju­
niorów.

Stal Rzeszów - Gwardia 
3:2 (0:1)

Rzeszowska Stal pokonała 
po dość ładnym i żywym me­
czu Gwardię warszawską 3:2 
(0:1). Bramki dla Stali zdobyli: 
Domarski z karnego, Krajczy i 
Marciniak. Dla Gwardii obie 
bramki strzelił Szymczak.

drużyny wchodzić będzie 6 za 
wodników.

Tak oto wygląda termina- 
rzyk oraz zarys trasy tego­
rocznego Wyścigu Dookoła 
Polski:

15 IX — I etap, 166 km —• 
Warszawa — Ostrowiec Świę­
tokrzyski;

16 IX — II etap, 196 km — 
Ostrowiec Świętokrzyski — 
Przemyśl;

17 IX — III etap, 208 km — 
Krasiczyn — Sanok;

18 IX — IV etap, indywi­
dualny na czas, 23 km — Le­
sko — Krosno;

18 IX — V etap, 87 km — 
Krosno — Tarnów;

19 IX — VI etap, 164 km — 
Tarnów — Olkusz;

20 IX — VII etap, 190 km— 
Olkusz — Cieszyn;

21 IX — VIII etap, 43 km — 
indywidualny na czas, doo­
koła Cieszyna;

22 IX — IX etap, 169 km — 
Cieszyn — Nysa;

23 IX — X etap, 186 km — 
Nysa — Świdnica;

24 IX — XI etap, 188 km — 
Świdnica — Kalisz.

W samym Kaliszu wyścig 
biec będzie ulicami: Wrocław 
ską, Górnośląską, Śródmiej­
ską, pb Boh. Stalingradu,

Buch i Górnik w finale
Do finału piłkarskiego o puchar 

redakcji „Trybuny Robotniczej” 
zakwalifikowały się drużyny Ru­
chu i Górnika. W dniu wczoraj 
szyna Ruch pokonał Szombierki 
5:0, a mecz Górnika z GKS zakoń 
czył się wynikiem 2:2. (O awansie 
zadecydowały rzuty karne).

Sukces koszykarek 
z Lecha

Z okazji 40-lecia krakowskiego 
Okręgowego Związku Koszykówki 
zorganizowano międzynarodowy 
turniej kobiet, w którym startują 
1-ligowe zespoły Lecha (Poznań). 
Wisły i AZS (Kraków) oraz czo­
łowy zespół rumuński Crisul 
(Oradea).

W pierwszych spotkaniach Wisła 
pokonała AZS 71:18 (35:7), a Lech 
wygrał z rumuńską drużyną 62:27 
(26:11).

pl. Kilińskiego, Warszawską, 
Łódzką — na Stadion KS Ca- 
lisii. Tutaj nastąpi uroczyste 
zakończenie etapu i wyścigu, 
W Kaliszu poznamy więc je­
go zwycięzców, po czym roz­
dane zostaną nagrody.

Zwycięzca drużynowy o- 
trzyma puchar, ufundowany 
przez Marszałka Sejmu PRL, 
przewodniczącego NK ZSL — 
Czesława Wycecha, który pia 
stuje także funkcję przewod­
niczącego Honorowego Komi­
tetu tegorocznego Wyścigu. — 
Natomiast puchar, ufundowa­
ny przez przewodniczącego 
GKKFiT, Włodzimierza Recz- 
ka, otrzyma zwycięzca indy­
widualny.

Warto nadmienić, iż wszy­
stkie powyższe dane uzyska­
liśmy w MKKFiT w Kaliszu, 
gdzie działa Komitet XI eta­
pu i zakończenia Wyścigu 
Dookoła Polski.

MAT

Niewesołe perspektywy 
przed finałem Pucharu Europy

Za kilka dni lekkoatletyczna reprezentacja Polski uda się na fi­
nał Pucharu Europy, który zostanie rozegrany w dniach 15—17 bm. 
w Kijowie.
Przed tą najważniejszą imprezą 

sezonu trenerzy PZLA mają po­
ważne kłopoty ze składem. Mistrz 
Europy — Wiesław Maniak po 
ostatnich kontuzjach jest wyraźnie 
w słabej formie. Dlatego wyzna­
czony został rezerwowy w biegu 
na 100 m. Jego miejsce miał za­
jąć Dudziak. Niestety, Dudziak 
nie stawił się na zgrupowaniu w 
Spalę i jego start w Kijowie stoi 
pod znakiem zapytania.

Jan Werner ma wystąpić na 200 
m, a Andrzej Badeński na 400 m. 
Skład reprezentacyjny sztafety 
4 X 400 m ustalony zostanie dopie­
ro na miejscu w Kijowie. Grędziń 
ski weźmie udział w najbliższą 
niedzielę w zawodach klubowych 
w Wałbrzychu. Próba ta wykaże, 
czy mistrz Europy na 400 m jest 
po ostatnich kontuzjach w stanie 
bronić barw Polski. W każdym 
bądź razie postanowiono, że Bala- 
chowski nie weźmie udziału w me 
czu juniorów Polska—NRF, a wy- 
jedzie do Kijowa razem z pierw­
szą reprezentacją. W Pucharze Eu 
ropy wystąpi też młody tyczkarz 
Markowski, który poprzednio prze 
widziany był na wyjazd do NRF. 
Rekordzista Polski w skoku o ty­
czce — Włodzimierz Sokołowski 
nie może jeszcze startować po wy 
padku, jaki miał przed kilkoma ty 
godniami podczas treningu w 
Spalę.

Do PZLA przyszła niepomyślna 
wiadomość z Bydgoszczy, gdzie 
orzygotowują się do startu skocz­
kowie. Dwaj nasi najlepsi zawód

Ostrovia i Stella Gniezno.bierze udziału

Otwarcia mistrzostw dokonał 
sędzia główny — Wacław Graczyk.

W pierwszym dniu stoczono 20 
pojedynków. Poziom walk raczej 
przeciętny.

Niespodzianką zakończył się po­
jedynek w wadze muszej pomię­
dzy Langnerem (Sokół) i Matzem 
(Olimpia). Ten ostatni walczył 
jednak dość słabo i w sumie przez 
dwie rundy tracił punkty. Kiedy 
w końcówce zawodnik Poznania 
zaczął odrabiać różnicę Langner 
doznał kontuzji. Walka została 
przerwana a podsumowanie punk­
tów wykazało, że zwycięzcą tego 
spotkania jest bokser z Piły. Dwa 
interesujące pojedynki ogląda­
liśmy w wadze półśredniej. W obu 
zmierzyli się przedstawiciele So­
koła i Olimpii i oba miały po­
dobny przebieg. Pięściarze, którzy 
zebrali dość pokaźny bagaż punk­
tów, nagle wskutek nieuwagi stra 
ciii cały mozolnie zdobyty doro­
bek. Najpierw prowadzący wy­
raźnie walkę Augustyniak (Sokół) 
nadział się na kontrę i przegrał z 
Chojnackim a w chwilę później

nicy w skoku wzwyż Czernik i 
Szwarczewski są kontuzjowani.

PAP

Wspólne treningi 
z gimnastykami Francji 

9 bm. udała się do słynnego 
ośrodka przygotowań olimpij­
skich sportowców francuskich 
w Font Romeu, 8-osobowa eki 
pa naszych gimnastyków. Po­
lacy będą trenować wspólnie 
z gimnastykami Francji do 30 
bm. Wraz z zawodnikami: trze 
ma braćmi Kubicami, A. Go­
nerą, E. Hawełkiem, J. Krużą, 
A. Kucharczykiem i A- Roko- 
są wyjechali do Francji trene­
rzy — bracia Gacowie.

W sierpniu przebywały na 
wspólnych treningach w Wi­
śle i Zakopanem gimnastyczne 
reprezentacje Francji, które ro 
zegrały również mecze mię­
dzypaństwowe zwyciężając Pol 
ki w spotkaniu drużyn kobie­
cych i przegrywając z Polaka­
mi w meczu drużyn męskich.

PAP 

to samo spotkało Grunta (Olim­
pia) w walce z Rogackim. Temu 
ostatniemu przyznano zwycięstwo 
w stosunku 3:2.

Do dalszych walk zakwalifiko­
wali się ponadto — waga musza: 
Kaufman (Sokół), Rembowski 
(Prosną), Kurcz (Olimpia), waga 
lekka: Wojewoda i Górny (Ol.), 
Radolski (Gór), waga lekkopół- 
średnia: Maćkowiak, Szymczyk i 
Kownacki (Ol.), Nolbert (Gór.), 
Dębniak (Bud.), Ulatowski (Sokół), 
waga półśrednia: Chojnacki (Ol.), 
Rogacki (Sokół), Kubiak (Bud.), 
waga lekkośrednia: Skowroński 
Ol.), waga średnia: Mielczarek 
(Prosną), Przybył (Ol.) i Zabo­
rowski (Sokół).

Dzisiaj w sali Olimpii przy ul. 
Świerczewskiego dalszy ciąg walk 
(godz. 18). (jm)

Międzynarodowy Wyścig 
o Puchar Karkonoszy

W Jeleniej Górze rozpoczął się 
VIII Międzynarodowy Wyścig Ko 
larski o Puchar Karkonoszy. Uczes 
tniczy w nim 140 zawodników,

Po dwóch etapach prowadzi Ke­
gel w łącznym czasie 3:10.21 przed 
J. Mikołajczykiem — (Czarni Szcze 
cin) — 3:12.13 i Zapała (LZS Chęci­
ny) — 3:12.46.

Henryk Gluecklich 
najlepszy

Z udziałem całej czołówki pol­
skich żużlowców odbył się w Byd 
goszczy przedostatni turniej o 
„Złoty kask”. Zwyciężył Henryk 
Gluecklich (Polonia Bydgoszcz) — 
12 pkt. przed Pogorzelskim (Stal 
Gorzów), Pociejkowiczem (Sparta 
Wrocław) po 12 pkt., Stanisławem 
Kasą (Polonia Bydgoszcz) — 11, 
Marianem Rosę (Apator Toruń) i 
Joachimem Majem (ROW Rybnik) 
— po 10 pkt. oraz Podleckim (Wy 
brzeże Gdańsk) — 9 pkt. Słabiej 
wypadli: Woryna i Trzeszkowski, 
którzy zdobyli po 6 pkt., zajmując 
miejsca od 9 do 13. Mistrz Europy 
Wyglenda zdobył 4 pkt. i zajął 14 
miejsce.

Z ostatnie] chwili

Ekipa CSRS na WOP
PZKol otrzymał imienne 

zgłoszenie kolarzy Czechosło­
wacji, którzy wystąpią w 
XXIV Tour de Pologne. Szó­
stka CSRS składa się z nastę­
pujących zawodników: Chros­
tek, Hekele, Holy, Krczmar, 
Majnus i Mrenka. (PAP)

W POZNANIU

Wrzesień

1O 
’onledzlałeV

*11

Mikołaja 
Jacka

Słońce: 5.05—18.38

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI - g. 19 ..W mrokach zło 
tego pałacu”; NOWY — g. 19 „Ros 
mersholm”; OPERA - g. 19 ”^ysa 
neria”; OPERETKA — g. 19 

marcinek — g. 11 i 17parone”; MARCINEK g- U 
„Teatr Pietruszki”.
W poniedziałek nieczynne
W województwie

GNIEZNO: „W czepku urodzona”

KINA
niedziela i poniedziałek
CHODZIEŻ Ceramik: „Jesienny 

dzień”, poniedz. „Ucieczka *Pary 
ża”, Noteć: „Casanowa 70 , CZAR 
NKÓW: „Stazione Termu

^Wielki wyłels”, 
rnsTYŃ' „Jance”, „Cierpkie g°Si „Kochajmy Syrenki”, po- 
niedz. nieczynne;
Wielka ucieczka’ ; KALIM aos- 

mos' „Przedział morderców , Oa-
Zvcie małżeńskie” — cz- 1 * 
KĘPNO?

i darv 194=—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych — Poznania 
W^rs/zawv ' Krakowa" — godz. 
9—19

Galeria ZPAP (Starv Rvnek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy- 
sławn ’ 'nrace noz a konkursowe).

PTF (Paderewskiego 7) — „Z te­
ki członków Związku polskich

konin Energetyk, 
nieczynne, rderc^w>’ poniedz.

CIAKROTOSZYN3°n,1Kontrybucja”, 
ne: KROTGSZY LESZNO:
P?nJeaZ Janosik” niedz. i ooni-dz.

„Grek Zorba ._ ^lĘDZ 
„Gentlermm z ^Cocody . gP ;
SgK Jorku” i
kler”. *

Kochankowie z
Zemsta”, noniedz. niećzynne: 

OSTRÓW Roma- .Zwariowana
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noc”; Słońce: „Westerplatte”; 
OSTRZESZÓW: „Kontrybucja”,
poniedz. nieczynne; PIŁA Ikar: 
„300 Spartan”. poniedz. nieczynne; 
Iskra: „Dzwonnik z Notre Damę”; 
Koral: „Lebiediew contra Lebie- 
diew”, poniedz. „Fifi-Piórko”; 
PLESZEW „Powrót na ziemię”, 
poniedz. nieczynne; RAWICZ: 
„300 Spartan”, poniedz. nieczynne; 
SŁUPCA: „Chata wuja Toma”; po 
niedz. nieczynne; ŚREM Klubowe: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”, po­
niedz. nieczynne; Słonko: „Na 
tropach szpiega” i „Po kruchym 
lodzie”; ŚRODA: „Chata wuja To­
ma”, poniedz. nieczynne; SZzXMO- 
TUŁY: „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy”, poniedz. „Tygrys lubi 
świeże mięso”; TUREK Jutrzenka: 
„Niebo nad głową”, poniedz. „Rze­
ka Czerwona”; Tur: ,,Z piekła do 
Teksasu”, poniedz. „Co za radość 
żyć”; TRZCIANKA: „Powrót na 
ziemię”, poniedz. nieczynne; WĄ­
GROWIEC: „Mocne uderzenie”, 
poniedz. nieczynne; WOLSZTYN: 
„Długie łodzie Wikingów”, po­
niedz. nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Ściana czarownic”, poniedz. nie­
czynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—;21 

„Podróż po USA” — cz. II.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
olakatu PKWN” - g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) - nieęzynne.

Narodowe, Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-17.

W poniedziałek nieczynne.

WYSTAWY

NIEDZIELA

Muzeum Narodowe — „Nabytki

Artystów Fotografików” — g. 
10—15.

PONIEDZIAŁEK
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Lotnictwo w fotografii red. J. Szy­
mańskiego — g. 11—20.
RADIO

NIEDZIELA PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
8.15 P. Hellendaal: Concerto gros- 
so d-moll Nr. 2; 8.30 Przekrój mu 
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; io Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym; 
10.20 Śpiewa Bułgarski Chór Chło 
pięcy „Bodra Smiana” dyr. B. Bo 
czew; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Czy znasz mapę świata”; 12.20 
„Jarmark cudów”; 13.20 Gra Ork. 
„101 Smyczków” dyr. Liller; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach” 15 Konc. solistów 
franc.; 15.30 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. PR. i T. w Krakowie 
p/d J. Gerta; 16.05 Tygodn. Przeg­
ląd Wydarzeń Międzynar; 16.20 
Radiowy Teatr Sensacji 1) „Zam 
szowa teczka” słuch., 2) „Ślepy 
tor” — słuch.; 17.40 Gra Zesp. Wt. 
Byszewskiego; 18.05 Konc. Ork. 
PR. pod dyr. St. Rachonia; 18.45 
„Czarne łochinie” pow.; 19.25 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.31 Piosenka 
polska; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Kącik melomana; 21.25 Radio — 
Kabaret 22.25 Gra Francuska 
Ork. Rozrywk.; 22.45 Polskie pio 
senki; 0.10 Program nocny z Lubli 
na;

WIADOMOŚCI 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią i 
piosenką — słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 „But w 
butonierce” — poezja Bruno Ja­
sieńskiego; 12.10 Warszawski Tygod 
nik. Dźwiękowy; 12.35 Pozn. Konc. 
Życzeń; 13.35 Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczewskie 
go; 14 Radiowa piosenka miesią­
ca: 14.30 Gra „Studio M2”; 15 Dla 
dzieci „Perełka Adalminy” słuch.; 
16.01 Radiowy Teatr Miniatur — 
„Dla dobra dziecka”; 16.30 Konc. 
Chopinowski. Gra R. Bakst — for­
tepian; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 Śpiewy staropol­
skie w wyk. zesp. Wokalno-Instru 
ment. Rozgł. Warszawskiej dyr. J. 
Kołaczkowski; 17.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Laurka prof. Quis 
ta” słuch.; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogól 
nop. i poznań. wiadom. sport.; 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne.

WADOMOSCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12 05- 
17, 21. 23.50,

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz:
18.05-Niedzielne rytmy; 18.40 Klucz 

do całego świata — reportaż; 19 
Mistrzowie franc. piosenki — 
Juliette Greco; 19.25 „Skandal w 
Clochemerle”; 19.35 Nasze muzycz 
ne premiery; 19.50 „Big” Bill 
Ramscy raz jeszcze; 20.10 Koń by 
się uśmiał — składanka Wrocław­
skiego Studia 202; 20.30 R. Waschko 
i jego płyty — Martial Solal; 21 
„Zona” — humoreska; 21.15 Mój 
magnetofon; 21.35 „Paweł i Ag­
nieszka”; 21.50 Opera — Francois 
Boieldieu — „Biała Dama”; 22.07 
Śpiewa — Gilbert Becaud; 22.15 
Krasnoludki są na świecie — ma 
gazyn; 22.55 Muzyka Rzymska — 
Wergiliusz; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 śpiewa Charles Aznavour.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
— Fala 1.322 m i UKF, 66,62 MHz 
(do g. 18): 8.18 Mel. rozrywk.; 
8.44 „Nowości historyczne”; 9 
Dla kl. I i II: „Kolorowe listy”, 
słuch.; 9.20 Mozaika rytmów i me 
lodii; 10 „Nim książka się uka- 
że”; 10.20 Muzyka opero wa; 11 
Dla klas IX: „Niezwykłe miasto 
Cracovia”, słuch.; 11.25 Muz. roz­
rywkowa; 11.35 „Prowadzimy 
plon”; 12.10 Mel. na organach ki­
nowych, gra J. Abratowski; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III i IV: „Gawędy muzyczne”; 
13.20 IV Festiwal Muzyki Polskiej 
(Bydgoszcz 1967); 14 Od sola do 
orkiestry; 14.30 „Włoskie canto”; 
15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Recital 
fortep.: Gary Graffmana; 15.50 
„Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny”; 15.55 „Opinia — konsumen­
ta”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Spacerkiem po kabare­
tach warszawskich; 18.43 Kwad­
rans z dedykacja; 19 „Z księgar­
skiej lady”; 19.10 „Jedno z sied­
miuset” — Rzepin; 19.30 „Czas i 
ludzie” o problemach ZBoWiD-u; 
19.45 Mel. rozrywk.; 20.31 Zespół 
dziewiątką — Balsam; 21.01 Z po­
pularnych musicali; 21.10 „Siad 
błyszczącej góry” — report.; 21.30 
Słynne nagrania muz. jazzowej; 
21.50 „Snotkanie przy półce” — 
Henryk Poukołowski: 22.05 Fran- 
ci^scy wirtuozi muzyki rozrywk.; 
22.’0 z cvklu: ..Podróże muzycz­
ne” — „Mussorgski zachwycony 
Kremlem”: 23.15 Konc. muz. ka­
meralnej; 0 10 Program nocny;

WTADÓ^O^CT: 5. 6. 7 8, 12.06, 
15. 17.55. 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

pnnrn a iwr ry — Fala 407 m i 
UKF 6n 74 MITz: 8.15 Muz.: 8.35 
Muz. rozrywk.; 8.45 ..Przede dwo­
rom na dębie” — Polskie melodie 
ludowe w wyk. Zesp. Rozgł. War­
szawskiej; 9 W. A. Mozart — Di- 
vertimento F-dur, 2. Serenada G* 

dur — Eine Kleine Nachtmusik; 
9.30 „W Jezioranach”; 10.05 Ork. 
i zesp. rozrywk.; 10.50 „Cichy 
Don”; 11.20 Z twórczości Webera 
i Francka; 12.25 Kompozytor i je­
go piosenki; 12.45 „Bioastronauty- 
ka”, felieton; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.30 „Opowiadanie z 
psem”; 14 Utwory PurceiFa i Brit 
tena; 14.35 „Fala 56”; 14.45 Z 
płytoteki rozrywk. „Polskich Na­
grań”; 15.15 Z różnych krajów; 
15.30 Dla dzieci: „Przygody w La- 
scaux”, słuch.; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 Utwory chó­
ralne poznańskich kompozytorów 
śpiewa Chór PR we Wrocławiu; 
17.40 Aud. oświatowa; 17.55 Po- 
niedzielne remanenty sport. E. Pa 
cholskiego; 18.10 Arie operetko­
we; 18.25 „Obserwatorium optymi 
styczne”; 18.45 „Mój dom, moje 
osiedle”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Odtworzenie fragm. koncer­
tu symfon.; 21.27 Sprawozdanie z 
międzynar. turnieju bokserskiego 
Szombathely (Węgry); 21.40 No­
winki i nowiny muzyczne; 22 Roz 
mowy o wychowaniu; 22.10 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR 
pod dyr. E. Kajdasza; 22.30 Aud. 
studencka; 22.45 Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 23.15 Muz. 
taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16 , 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz: 
18.05 Wieczory na UKF-ie; 18.20 U 
źródeł bluesa; 18.40 „Właśnie wró­
ciła” — słuch.; 19 Muzyka z jed­
nej płyty — Satchmo — Europa, 
1955; 19.25 „Skandal w Clochemer­
le”, pow.; 19.35 Twórcy piosenek 
— J. Abratowski; 19.55 Na orga­
nach gra A. Kurylewicz; 20.05 Pół 
żartem przy pół czarnej z A. 
Ziemnym; 20.20 Opera w łazien­
ce; 20,50 Królowa w więcierzu — 
gawęda; 21 Amerykanin w Pary­
żu przeboje franc. śpiewają pio 
senkarze amerykańscy; 21.15 W 
Paryżu śpiewają; 21.30 Tata, ma­
rna i te pociechy; 21.45 Opera — 
ęłn^eppe Verdi’ego „Trubadur”; 
22.071 Śpiewa Brock Benton; 22.15 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
22.35 Klawisze i piórka — minia­
tury klawesynowe; 22.55 Muza 
rzymska — Horacy; 23 „Muzyka 
nocą”: 23.50 Gra Marian Komo­
rowski; 24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 9.5|) — „Dzieła Pa- 
blo Picassa” — program z Mu­
zeum Sztuk Pięknych w Mos­
kwie (Moskwa); 10.15 — Przypo­
minamy — radzimy — „Zbiór ja­

błek”; 10.25 — „Rodzina człowie­
cza” — film prod. polskiej; 11 — 
Wizyta Państwowa Prezydenta 
Republiki Francuskiej, Gen. Char 
les de Gaulle’a w Polsce. Transm. 
z Gdańska; 11.30 — wiadomości; 
11.40 — „Renć element na pla­
nie” — program z cyklu: „W sta­
rym kinie”; 12.35 — Nowela I z 
filmu St. Różewicza: — „Na dro­
dze” — „Świadectwo urodzenia”. 
Gra W. Siemion; 13.20 — „Prze­
miany”; 13.50 — Teatr Młodego 
Widza: „Tomek Sawyer detekty­
wem” — Marka Twaina; 15.10 — 
Uroczysty Koncert Zespołu pie­
śni i Tańca „Śląsk” z okazji wi­
zyty Prezydenta Republiki Fran­
cuskiej w Polsce; 16 — „Obraz” 
— program z cyklu: — „Piórkiem 
i węgłem”; 16.30 — „Paryż” — te­
leturniej; 17.20 — Felieton lite­
racki — przed kamerą T. Holuj; 
17.35 — „Z raptularza kart kilka” 
— program z cyklu: „Sezam mu­
zyczny” (Poznań); 18.25 — „Pom­
nik Lotnika w Warszawie” — rep. 
filmowy; 18.45 — PKF; 18.55 — 
Filmy krótkometrażowe; 1. „W 
Egipcie”, 2. „Dzień dobry, dzie­
ci”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Przedstawiamy”; 
20.50 — „Giuseppe w Warszawie”, 
film prod. polskiej; 22.25 — Nie­
dziela sportowa; 22.45 — Dzien­
nik.

PONIEDZIAŁEK: 10.25—11.30 Wi­
zyta Prezydenta Republiki Fran­
cuskiej — Gen. Charles de Gaul- 
le’a. — Transmisja z Sejmu PRL 
w Warszawie; 15.45 — Politechni­
ka TV — Wykład geometrii wy- 
kreślnej: „Wiadomości wstępne” 
(I); 16.15 — Politechnika TV: — 
Wykład z chemii: „Pierwiastek, 
atom, cząsteczka”; 16.45 — Wia­
domości; 16.50 — Dla młodych wi­
dzów — „Pod siatką”; 17.10 — 
„Eureka”; 17.40 — „w przestwo­
rzach, czyli ciekawe opowieści lot 
ników”; 18 — Przemówienie Pre­
zydenta Republiki Francuskiej — 
Gen. Charles de Gaulle’a do Na­
rodu Polskiego; 18.55 — „W mło­
dych oczach”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.35 — Teatr TV — 
„Cyd” — Corneill?’a; 21.40 — 
Dziennik; 22 05 — Politechnika TV 
(powtórz.); 22.35 r- Politechnika 
TV (powt.);

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.


